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Wojna. 


Nacisk na Rumunię. 


(Tel. wł. »Nowej Reformy). 
Wiedeń, 26 sierpnia. 
>N, W. Tagbiatte przynosi z Hamburga na- 
stępującą wiademeść podaną przez »Hamburger 
Froredembiathe z Londynu: 

Poso rosyjski w Bukareszcie otrzymał pole- 
čenie, ażeby w kmieniu kealłoyi zażądał od Ru- 
muai krótkeżtermkiawego oświadczenia w spra- 
wie przemarszu wojsk rosyjskich przez Rumu- 
nię, 

Resya ma na celu współdziałanie swoich lą- 
fioewych i morskich sił przeciwko Bułgarył. 

W Londynie sądzą, że jedynie w ten sposób 
będzie meżna zabezpieczyć front bojowy koa- 
ücyi pod Salonikami. i 
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Rentereńcyd NIEMIECKO-TUMUNSKA, 

Berlin, 26 sierpnią. 

»Mongenpost« donosi z Bukaresztu pod da 

Bå bm.: : 
Jak denesi »Vittorule, sekretarz stanu w ru- 


(TeL wł. »Nowej Reformy«), 
Kopenhaga, 26 sierpnia. 

w» Berlizgsiio Tidendes donosi: 

Z pecaątkiem przyszłego tygodnia powróci 
Bratianu do Bukaresztu. Równocześnie przyłby- 
wa két z Simai. — Obaj odbędą kenferencyę 
kiórej pazyzisuje prasa bukareszteńska roz- 
strzygażąco znaczenie, 


Pewrót króla do Bukaresztu. 


Kolonia, 26 sierpnia. 
»Kólnische Zeitunge donosi z nad granicy 
szwajcarskiej: Jak donosi »Matinc z Bukare- 
sztu, król rummeńcki niaspodziewanie powrócił 
w peniewzkniek z Sinai de Bukaresztu. 
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Bułgarzy w Seres. 
Berlin, 26 sierpnia. 

»Vossischa Zeitunge donosi z Lugano: 

Wedle wiadomości, ogłoszonych przez »Cor- 
rere dells Sora«, nad SŚwumą panuje spokój. 
Wojska bułgarskie dotarły pod Seres, a nawet, 
jak ję pozłeski, już wkroczyły do tego 
Miasta. D j konsularni Anglii i Włoch przy- 
byli Z Seree d Salonik. 


1 leki Śpionalyzzej W Mead. 


Budapeszt, 26 sierpnia. 

Btkareszteński dziennik »Mińerva« donosi z 
Aten: 

Przedstawiciele koalicyi mieli całogodzinną 
kouferencyę z prezydentem greckiego Zaimi- 
s e m. Po tej konferencyi porozumiewa? się Zai- 
mis z prosłami Niemiec i Buigaryj, poczem udał 
się do króla, któremu złożył sprawozdanie x o- 
bydwóch narad. Wróciwszą późną nocą od kró- 
la, zwołał Zaimis naglącą radę gabinetową. Za- 
wiadomiwszy ministrów o przebiegu konferen- 
cyi z przedstawicielami koalicyi, a następnie 
Niemiec i Bułgaryi, poddał Zaimis gruntownym 
rozstrząsanien żądania koalicyi. 

Po długich naradach uchwaliła radą gabine- 
towa, ażeby Grecya nie podejmowała żadnej a- 
keyi, ni wejesaej, ani politycznej, dopóki lud 
przez wykory nie objawi swojej woli. Dalej roz- 
trząsała rada gabinetowa szezegółowo stanowi- 
sko Rumunii. Wszyscy ministrowie zgodzili się 
na to, ża stasewisko Rumunii wcale nie wpłynie 
na politykę Gzecyi, 


Straty kealicyi w Macedonii. 
Wiedeń, 26 sierpnia. 
"W. Allg. Ztg.« donosi z Aten: 
Wojska generała Sgrrala poniosły w pierw- 
szych walkach kar8£ć zazczne straty, Augiel- 
ska dywizya zastała przez Bulgarów na głowę 


muńskiem ministerstwie wojny, generał Jiestu, 
odbył z niemieckim »attachó4 wojskowym bar. 
Famumersteinem konierencyę, która trwała kil- 
ka godzin. Prasa bukareszteńska żywo omawia 
ten fakt, snując przeróżne domysły. Wszyscy 
przypisują mu doniosłe znaczenie. 

pobita, a batales serbski musial cofnąć się na 
Trawcsę w stasis wyczęrpania, 

NY szpitalach w Salonikach znajduje się| 
20.066 żołnierzy, chorych na cholerę, czerwon- 
kę i porażenie słoneczne. Do miasta przybywa- 
ją nieustannie pociągi kolejowe z rannymi, — 
Kitka ókrętów szpitalnych opuściło port, wio- 


Rezstzzążcjeca choil w Bukureszcte. 
ząe chorych żołnierzy. 


Z frontu wschodniego. 


Berlin, 26 sierpnia. 

»Berliner Tagoblatte donosi z frontu wscho- 
dniego: 

Panuje ogólne przekonanie, że na froncie 
wschodnim nastąpią wiełkie wypali, które 
mogą jedynie znałeźć rozwiązanie w bitwie po- 
towej. Jak poważnie kemenda rosyjska ocenia 
przyszłość, świadczy fakf, że z jednej strony 
sprowadza na front znaczne posiłki, z drugiej 
atoli na wysuniętych punktach posuwa ostróż- 
ność do tego stopnia, że rozmaite stałe urządze- 
nia przenosi poza front. ; 


Foa Kowloon. 


Budapeszt, 26 sierpnia. 

»Az Este otrzymał z Barcelony następujący 
telegram iskrowy: 

Dziennik madrycki »A, B. C.e ogłasza tele- 
gram z Moskwy, który podaje treść rozmówy 
pomiędzy korespondentem tego pisma a gene- 
rałem Iwanowem. W rozmowie tej oświad- 
czył generał Iwanow, że siły rosyjskie pod Ko- 
wiem wynoszą 800.000 ludzi i mają na celu 
«zk za wszelką cenę frontu niemise- 

ego. - 


Nad Dniestrem i Prutem. 


>N. Fr. Presse« przynosi pod datą 24 bm. na- 
stępujący teiegram swojego sprawozdawcy wo- 
jennego, zatwierdzony przez wojenną kwaterę 
prasową: 

Na przestrzeni pomiędzy Dniestrem a Pru- 
tem, gdzie wojska nasze powstrzymały nad- 
zwyczajny napór nieprzyjacielski, walczyli Rs- 
syanie najowałtotwniej. Tutaj znajduje się ar- 
mia Leczyckiego, posiadająca dobry ma- 
teryał żołniarski, trzy jednolita dywizye za- 
amurskie, tudzież wojska, pobrane z całej Ro- 
syi. $ą tu ludzie, liczący 19 do 87 lat życia, 
do których później przybyli starsi, aż da 43 
roku życia, 

Pieonota walczy zawsze bardzo dzielnie, acz- 
kolwiek widać po niej pobieżne wyszkolenie. 
O braku żołniewwy niema jeszeze mowy. Ofice- 
rowie rosyjscy, wzięci do niewoli, opowiadają. 
że koszary są przepełnione wyszkolonymi żoł- 
nierzarmi. 


Ataki rosyjskie są dosyć szablonowe. 


„Kraków, Sobota 26 Sierpnia 1946. 


zawsze jeszcze nie jest wystarczającem. 


Praw 
(Tel. wł. »Nowej Reformy«). 


Sztokholm, 26 sierpnia. 
Donoszą tu z Petersburga: 


esławie w Galisyl. 


Synod zajmował się sprawą zaprowadzenia 
prawosławia w częściach Galicyi i Bukowiny, 


zajętych przez Resyau 


Synod zarządził modły za rodzinę carską i 


powodzenia armii rosyjskiej. 


r współudztgł ludności | 
w gospodarce niezyjeckiej na Litwie, 


Biuro Prasowe Polskie donosi: 

Niemiecki naczelnik miasta Grodna, p. Wei- 
sen born, przesłał dnja 5 lipca b. r. pismo do 
sekcyi I. Rady miejskiej w Grodnie, w. którem 
pomiędzy innemi jest powiedziano: 

„Powołując się na ustne objaśnienia na o- 
statniem posiedzeniu Rady miejskiej, zawiadar 
miam, że podług par. 8 wydanego rozporządze- 
nia mieszkańcy kraju obowiązani są na żądanie 
władz administracyjnych współdziałać w spra- 
wach administracyjnych i to zasadnicze hono- 
mowo. Z pozwoleniem szefa Zarządu może być 
jednakże przyznanem odszkodowanie z włą- 
snych funduszów miasta. 

Dopuszczonym do spraw. administracyjnych 
mieszkańcom kraju nie wolne służby swej po- 
rzucić, lub uchylić się od spełnienia poruczo- 
nych im obowiązków, lub też w służbie swej 
się zaniedbywać”, 

Do pisma tego dołączona była deklaracya, 
którą powcłani do współdziałania musieli pad- 
pisać. Daklaracyą ta brzmi: 

„Niemiecki naczelnik miasta. 

„Na rozkaz niemieckich władz adminietracyj- 
nych, ja jako powołany przez takowe do u 


sta zobowiązuję się: a) wszystkie mi dane roz- 
kazy w zakresie moich obowiązków służbowych 


sumiennie i punktualnie spełniać; b) zaniechać 


wszystkiego, coby mogło niemieckim władzom 
szkodzić lub też istnieniu ich zagrażać; ©) wszy; 


Po|stkie komunikacye z rządem rosyjskim i inny- 


wielkiem przygotowaniu artyleryjskiem idą do|mi rządami zerwać; d) uczynić wszystko, co 


ataku cztery bataliony, dwa w pierwszej linii, 
dwa w rezerwie. Widocznie ze względu na nie- 
dostateczne wyćwiezenie wojsk ataki odbywa- 
ją się prawie zawsze w dzień. Artylerya jest do- 
bra, lepsza niż w pierwszych dniach. 

Do Stanisławowa wkroczyli Rosyanie przy 
dźwiękach muzyki. Obecnie codziennie przy- 
grywa muzyka pod gołem niebem. 


Straty rosyjskie. 


i "= Wiedeń, 26 sienpnia. 
»Fremden-Blatte 

stępującą wiadomoś 
z Kopenhagi: 

W stowarzyszeniu tutejszem, które wydaje 
studya o socyalnych skutkach ebecnej wojny, 
obliczono straty wojsk rosyjskich na podstawie 
urzędowego materyału, jakim są rosyjskie li- 
sty strat, wydawane przez ministerstwo wuj- 
ny. Wedłe tych list straty rosyjskie od początr- 
ku wojny aż do dnia 1 sierpnia br. liczą ogó- 
łem z lekko ranrymi } wziętymi de niewoli 
8,597.090 ludzł. Z tego przypada 4,064.000 na 
chorych, 1,362.000 na poległych i zmarłych w 
szpitalach, 1,494.000 na rannych, a wreszcie 
około 2 miliony na wziętych do niewoli. Odli- 
czywszy tych, którzy wedłe rachunku prawdo- 
podobieństwa powrócili na front, otrzymamy 
jako rezultat strat rosyjskich 5,147.000 tTudzi. 


2an 
Przewidywania wojenne Uenizetasi. 


Rotterdam, 26 sierpnią. 

»Times« donoszą z Aten: 

Venizelos sądzi, że przeprowadzenie wy- 
borów do parlamentu greckiego nie będzie 
możliwem, przynajmniej w okręgach  wybor- 
czych, zajętych przez wojska bułgarskie, Buł- 
garzy — jak się obawia Venizełos — posuną 
się jeszcze dałej ną południe, może nawet aż 
do Larissy. 
Ea ca UL L 0 

Nowe Zeppeliny. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Levityn, 26 sierpnia. 

Lord Montagu w mowie na zgromadzeniu 
oświadczył, że Niemcy budują obeanie nadzep- 
peliny, z których trzy de czterech będą gotowo 
w październiku. Dwa są już w użyciu, jeden 
manewrował już nad morzem półnecnem. No- 
we Zeppeliny odznaczają się wielką szybko- 
ścią, zdolnością unoszenia wielkiego ciężaru, 
dłuższym promieniem działania i zdolnością 
wysokiego wznoszenia się. Są one 700 stóp 
długie i 80 szerokie. Pojemność wynosi 2 mi- 
liony stóp kubicznych, największa szybkość 65 
mil na godzinę, a promień działania przy po- 
łowie ładunku 3000 mil. Maszyny mają 15000 
HP. a zdolność wzniesienia się dochodzi do 


podaną przez »A Vilag« 


4 


pe. z Budapesztu na- | PE 
, 


będzie w niojej mocy, by dostępne dla mnie koła 
ludności utrzymać w spokoju t porządku i skła- 
niać je do posłuszeństwa władzom niemieckim; 
e) władzom niemieckim składać prawdziwe wy- 
jaśnienia na wszystkie zadane mi pytania; f) o 
sprawach służbowych doszłych do mojej wiado- 
mości zachowywać absolutne milczenie; g) być 
bezpartyjnym i sprawiedliwym. 

Przez podpisanie miniejszej deklaracyi na 
rozkaz władz niemieckich nie narusza sią sta- 
nowiska podpisujących jako rosyjskich pydda- 
nych“, 


=e 


kronik = 


Kraków, 26 sievpnia. 


„Pogoda. Po zmianie księżyca Pogoda. się rzeczy-| Schechtera, wstąpił do służby wojskowej w sier 
wiście poprawiła. Już kilka dni mamy słonecznych pniu 1915 r. i od lutego 1916 r. walczył w szere- 
igach 18 pułku obrony krajowej. 


i bardzo ciepłych; wprawdnie niebo już nie jest tak 
czysto błękitne, jak bywało, niebo zalegają gęste 
białe chmurki, ale bez doszczu się jakoś obchodza. 
Słońce przygrzewa chwiltuni wcale jeszcze po let- 
niemu; w jego promieniach dojrzewają szybko bę- 
dace przeważnie jeszcze na drzewach gruszki i 
jabłka. Równie dobrze robi to jarzynom i ogpadu- 
wienom. Na polach znajdują się już tylko okopo- 
wizny; zboża zostały zżęte. Zańrącają pola już melan- 


cholią jesienną, chociaż mamy jeszcze ostatnie dnie |jący, pomoc tę znaleźli. 


lata. Zresztą zbltkamie się jesieni daje się już od- 


ozuwać; dnie są krótsze, noce chłodme, liście na 


drzewach na plantach krakowskich zaczynają żół- 
Enge. * r | 

Ockrona artystycznych i historycznych sprzętów 
metalowych. Z ramienia grona konserwatorów 
krakowskich zbałali pp. dyr. Kopera i radca Lep- 
szy zarekwirowane i złożone sprzęty i naczynia 
metalowe w magazynie przy ul. Franciszkańskiej 
pod 1. 4 i znaleźli tam pewną ilość bądź częściowo 
uszkodzonych, bądź całych naczyń artystycznych 
i historycznych, zwłaszcza starych śŚwieczników 
żydowskich. Przedmioty niektóre nie podlegały 
rekwizycyi i rzeczoznawey pp. dr Tomkowicz, dy- 
rektor Kopera, oraz dr Szydłowski wydawali oso- 
bom zgłaszającym się Zwolnienia od obowiązku 
oddawania tych sprzętów. Okazało się jednak, że 
wiele osób nie wiedziało o tem i oddało także na- 
czynia i przedmioty artystyczne, które rekwizycyi 
nie podlegały. We wtorek podobno ma się rozpo- 
cząć wydawanie zebranych przedmiotów i wysyła- 
nie do Centrali, dlatego byłoby pożądanem, ażeby 
rzeczoznawcy zbadali jeszcze te przedmioty i oca- 
lili to; co w myśl rezporządzenia rządowego obo- 
wiązkowi oddania nie podlega, tem bardziej, że 
waga takich przedmiotów nie just wielką. 

W Krakowie ogółem zebrano przeszło 20.000 
kilogramów naczyń metalowych. W innych mia- 
stach na zachodzie zbiórka w poszczególnych mia- 
stach dała o wiele mniejszy wynik, n. p. w Oło- 
muńcu zebrano tylko 4.000 kilogramów. A nad- 
mienić należy, że w Krukowie nie była to pierw- 
sza zbiórka metali, 


j teatrze reżyserować będą sporadycznie wybitni ar-| 


działu w admimistracyi czącej potrz ia- | 
yi dotyczącej potrzeb aj a 


jeb pubiieznego aż do odwolania zamkuięta, 


| wiadomość, że kandydat adwokacki dr Antoni 
¿Schechter poległ dnia 7 b. m. — Zwłoki jego | 
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7000 stóp. Mogą one zabrać 5 ton bomb i są Tanie kuchnie wojenne w Krakowie. We PAP AE” Audykowicz, kapelan zakładu kar 
uzbrojone w. karabiny maszynowe, i działa 
szybkostrzelne. Montagu domagai się lepszej 
organizacyi służby lotniczej i znacznie silniej- 
szych dział obronnych. Angiełskie uzbrojenie 
obronne stalo się wprawdzie lepszem. ale i tak 


na posiedzeniu miejskiej komisyż aprowizacyjnej! nego we Lwowie, są, według dochodzeń sądu woj- 
załatwioną będzie sprawa tanich wojennych ku-|skowego, silnie podejrzani o zbrodnię zdrady głó- 
chen w Krakowie, które gmina otworzy w parujwnej z paragrafu 58c u. k., popełnioną w czasie 
dzielnicach miasta dla warstw średnich. Kuchnie te|wojny. Wobec tego, zgodnie z wnioskiem proku 
będą prawdopodobnie prowadziły panie ze Związ- ratoryi pańswa we Lwowie, zarządza się zajęcie 
ku Niewiast Katolickich. Jedna z tych kuchni bę-ji tymczasowe zabezpieczenie położonego w Au 
dzie zapewne otwartą w Związku ekonomicznym stryi ruchomego i nieruchomego majątku ks. Iwa 
urzędników i profesorów, druga w lokalu Stow..na Dawidowieza i ks. Artemija Audykowicza. 

św. Zyty, trzecia przy ui. Zwierzynieckiej. Dalsze Z targu lwowskiego, 


3 - À 2 z 5 Targ lwowski, tak samo 
kuchnie otwarte będą w miarę potrzoby i w miarę | jąk i krakowski, odczuwał do ostail E 
ich powodzenia. } ; 


,brak dowozu produktów wiejskich. Onegdaj po raz 


Ze spraw teatralnych. Sezon tegoroczny Tozpocz-| p; ję ; s : 
Sa^ E AE Lei pierwszy ukazala się w Rynku lwowskim większa 
nie się w Obu teatrach miejskich już za dni kilka, jjssć kobiet wiejskich z jarzynami, które też spa- 
prace przygotowawcze dobiegają bowiem końca. |dły trochę w cenie. Przyczyniła się do tego i woj. 
Jak gm dyrekcyę obu teatrów miejskich spowość, która sprzedaje po cenach umiarkowa- 
powierzyła gmina p. Adamowt Grzymała -inych produkty z uprawionych przez siebie obsza- 
siedleckiemu. Stałymi reżyserami w toatrze rów, 
im. Słowackiego są jak w sezonie poprzednim pp 
z - k a radużycia rzeźników we Lwowie. Onęgdaj rano 
Marya 7 ? hi gaa] 
i ZE a. ów AA a ak p= = zanządziła łwowska policya szereg rewizyj w stra- 
wym reżyserem jest p. Tadeusz Pila vw» Góre ganachi rzeźników przy piacu Teodora. Rewizyz te 
Z. AA : m ssb 3 aa: iprzyniosly rezultat, giyż okazało się, że większość 
tego miektóre sztuki tak w jednym, jak i drugim i ożników używa tam wag fałszywych, w Fórych 
tyśćć szala mająca służyć pod mięso, jest o wiele cięż- 
OR: s 3 4 KE sza od przeciwnej. Wagi takie zakwestyonowana 
Dział roferatu literackiegu objął p $ Stefan No- w 4 straganach. Wszystkich rzeżników a iw 
wiński, współpracownik „Głosu Narodu . Sakre- pód zarzitem zbródŃi ozi mero ©adlitwa "Ac 
tarzem teatru im. Słowackiego zostai p. Eugeniusz | cng jako tod dendi zę poio s wspak 
A A Xe i EE a Ea U SR | Przy tej sposobności stwierdzono, że kloce służące 
z Pip AA nau 4 5 m JEMY do rąbania mięsa nie zawsze odpowiadają wymo- 
So pismo z po o ogłoszenie: n go prymitywnej. czystości : 
Vobec powtarzających się jcszoze adków SEEN 
ję: HC >cy dla | a a Straszna śmierć. Straszny wypadek zdarzył się 
adresem, zawiadamia się niaiejszem wszystkich in. | onegdaj we Lwowie w tak zwanym domu toware- 
teresowanych, że „Wojenny Zakład dla obrotu| 5 Przy. ul. Szpitalnej. BEA chłopiec 
ai w Białej", przeniósł swe biura z Bjar a A 1 SOA © aA 
ej do Krakowa i rozpoczął tu urzędowanie z d. A Az EW. i 
31 lipca br. Wszystkie więc pisma i przesyłki adre- | ze fabryki tutek. Dojożdżając do I piętra, wychy. 
Z „RE „Wojenny Zakład dla obrotu zbo- T S i Fi a a. t 
żem, Filia w Krakewie, ul. Floryań . ; zw 
aariaid ża MSc ZA Do wy. [Stala na pół przecięta i górna część czaszki spa- 
działu Ve (Świadownia wojenne) magistratu kra. jJlA na dół. Na górę przywiozła winda już trupa. 
kowskiego nadamło a komisyi ministeryalnej kil- w 
kadziesiąt spraw, załatwionych w myśl żądania FA kraju. 
stron za różno świadczenia wojenne. Magistrat Za-| Odlot ptaków. Niektóre ptaki, jak słowiki, ja- 
AA tem W ki > — 1 WOJ skółki i t. d. już nas opuszczają, przenosząc się 
wow ości Aya Tyne WIĘ NE ONZ do krajów południowych. Bociany również się zbia- 
Do wydziału powyższego zgłoszono pnzeszło 1000 rają, jak się daje zauważyć 
takich pretensyj, uznanie których napatykało i na- "e * sę. | 
pojda © EA dmudmośŚci. P npe |l Seminaryum nauczycieiskie męskie T. S. L. w 
Zamknięcie ulicy Okopy na Grzegórzzach. Ma- Białej tz prawem publiczności) ogłasza, że wpisy 
gistrat na żądanie dyrekcyi inżynieryi wojskowej Boy wł e =” pęta dd ład 
zawiadamia, że ulica Okopy w dzielnicy XIK-tej ! SUIS 1. © dkacyac 1 
s NF" Na jej ESY dla As września b. r. w kancelaryi zakładu (ulica Komo 
„rowieka |. 27, parter). Przy wpisie należy przedło- 
W niewoli rosyjskiej. P. Ludwik Piątkiewicz żyć: 1) metrykę, 2) ostatnie świadectwo szkolne, 
z Sanoka, iponuczaik 45 pp., zawiadamia za na 3) świadectwo fizycznego uzdolnienia, wystawiona 
szem pośredoictwem rodzinę, iż znajduje się w nie-|ba przepisanym błankiecie przez lekarza rządowe 
woli rosyjskiej i chwilowo przebywa w Darnicach|g0. (Blankietu może dostarczyć dyrekcya). Kan. 
pod Kijowem, skąd ma podobne jechać do Moskwy.|Gyduci, Którym brak kilku miesięcy, mogą uzy- 
Kartka z Darnie pisaną była 5 lipca br. skać dyspenzę do sześciu miesięcy. Zgłaszający sig 
Z Towarzystwa rygorozåntów (Towarzystwa ku |do egzaminu wstępnego na kurs pierwszy winnt 
wspieraniu słuchaczów Wszechnicy, rygorozantów jprzedłożyć gotowe rysunki i wykazać się słuchem 
i bezpłatnych praktykantów) komunikują nam: | Muzykalnym. Do przyjęcia na kurs przyygotowaw- 
Pożoga toczącej się wojny zabiera coraz nowe |CZY RY U jest ukończony 14 rok życia, do 
ofiary. W dniu 12 lipca b. r. padł na polu wałki |p'zyjęcia na kurs pierwszy 15 rok życia. W zakła- 
dr on Cypres, kandydat adwokacki, jako j dzie udzicla się na „podstawie osobnego zezwolenia - 
chorąży 57 p. p., a w dniach ostatnich ie Niej m T nauki PE niemieckiego. 
| odzy, a pilni uczniowie, uzys mogą stypen- 
dya pedagogiczne tak, jak w zakładach rządowych 
sprowadzono i pochowano dnia 13 b. m. w Kra-|Zakład ma prawo publiczności, a świadectwa ro- 
kowie. czno, jak i dojrzałości, są równoznaczne ze Świa- 
Dr Cypres wstąpił do służby wojskowej w listo- bieg Seminaryów rządowych. Błiższych wyja- 
padzie 1914 r., brał od lipca 1915 r. przez rek jŚnień udziela dyrekcya ustnie lub pisemnie _ (za 
z górą bez przerwy udział we wszystkich wal- |Zwrotem marki). 
kach i bitwach rozgrywających się w szybkim ć 
tempie po ofenzywie gorlickiej, a także obecnych, į EP guika awgRa, 
toczących się podczaa ofenzywy rosyjskiej. | Rez + =" 
w Š 2 ga ygnacya l-go wiechttzydenta. Z Warszawy 
Dr Antoni Schechter, syn radcy miejskiego P: |Gonoszą: Pierwszy wicoprezydent miasta inż. Piotr 
"(Drzewiecki wniósł na ręce gen.-guberuatora 
Í gee g 
prośbę o zwoinienie go z obowiązków, motywu- 
3 A) A è jąc rezygnacyę nawałem zajęć zawodówych. 
Obaj polegli cieszyli się wielką sympatyą wśród 4 784 k 
a S. PE Komisye ciiejskie w Warszawie. „Kuryer War- 
dba. óĆ og WZ, +9 BE mi = zak e szawski” Ghosi; Na ostatnim e i Rady 
szych kolegów i przyjaciół obu zmarłych, by WJ-| . tie: uk i ź W, Ew 
stawić trwaly pomnik ku ich pamięci. Rzucili więc sg =, walk OŚ: od i 
myśl stworzenia przy Towarzystwie rygorozantów Tea SMAR Libicki „e f 4 ir 
funduszu dra Salomona Cypresa, oraz funduszu z. at iP iż w $ Bu aa ni- 
dra Antoniego a R w AE cad uczniowie Oi ga i k maa ie Reo: 
Wszechnicy w studyach swye mocy potrzebu- x SZA SRC 7 
4 : E U Enr on Bobiński, St. Gustaw Brun, Stefan Bystydzień- 
Dlatego Tewarzystwe rygorozantów, podejmując ski, Witold Obodżźko, Bolesław Eiger, Lejbuś Da- 
pija zi iż od tę zk <a żę M cda dok rna iesdkej 
ctół i t. d. obu zmarłych, chcących pamięć ic , + e A w. 
datki Ay 00 i ai Rząd, S. E, Adolf Suligowski, Rafuł Sze- 
pricha, adwokata w Krakowie, ul. Grodzka 13. A ES Eust. Korwin Payam Aki 
Ą , SL. -dZ O 
Kronika EWOWZUZ Komisya regulaminowa-prawna: prze- 
; P wodniczący radny Marek Borkowski, zastępca 
Trudności szkół lwowskich. Wpisy do wszyst. | Maryan Zbrowski, sekretarz Leon Berenson, człon- 
kich szkół Iwowskich średnich i ludowych rozpo-;kowie radni: Ignacy Baliński, Cels Fabiani, Ma- 
cząć się mają z początkiem przyszłego miesiąca. |ryan Grotowski, Wacław Makowski, Stan. Nowo- 
Normalne rozpoczęcie nauki połączone będzie dworski i Eug. Śmiarowski. 
z pewnemi trudnościami, rój bowiem szkół 20-| Komisyj do walki ze spekulacyą: 
stało zajętych na cele wojskowe, I tak w dzielni- przewodniczący radny Ludomir Grendyszyń- 
97 Wiem marii zajęte zostały dwie szkoły, ws ki, zastępca Feliks Pawłowski, członkowie radni: 
dzielnicy żólkiewskiej 7, a więc wszystkie prócz Tomasz Arciszewski, Edmund Berantowicz, Józef 
jednej, w dzielnicy Krakowskiego 6, w Gzielnicy į Ciszewski, Szyja Favbstein, Konrad liski, Lucyan 
stryjskiej 2, razem 17 budynków na ogólną liczbę | Kobyłęcki, Michał Lustański, Wacław Łypace- 
60. Jak słychąć, młodzież mająca uczęszczać na jwiez, Aleksander de Rosset, Wine. Sikorski, Ado 
naukę do szkół, które są zajęte, będzie rozdzie- |Truskier i Stanisław Lipczyński. 
lona po szkołach, które są wolne. Kowmisya opałowa: przewodniczący radny 
_Frekwencya młodzieży w szkołach Średnich w jWFacław Łypacewiez, sekretarz Lucyan Koby- 
bieżącym roku szkolnym znacznie się zmniejszy.  żecki, ezłonkowię: Konrad Hski, Lejbuś Dawidsokn 
Według obliczenia w przybliżeniu, braknie okołoji Antoni Wysacki. ! 
połowy młodzieży, która bądź powołaną została do! Komisya ziemniaczana: przewodniczący 
służby wojskowej, lub też nie ma możneści przy- |radny AL de Rosset, członkowie: Józef RZE 
jazdu z prowincyi. Stosunek ten co do szkół lu- |uki, Jan Kronberg, Wacław Łypacewicz, Edward 
dowych wykazał nieznaczny tylko procent. | Natanson i Wine. Sikorski. ky hae 
Konfiskata majątków dwóch księży, Krajowy Biuro prozydyum rady miejskiej: SEM: 
sąd karny wa Lwowie ogłasza w urzędowej »Ga-|wnikiem biura mianowano adw. przys. Kazimic- 
zecic Lwowskiejc: Ke. Ivan Dawidowicz, pro-|rza Kry wulta, starszym referentem adw. przys, 
boszcz cerkwi Preobrażeńskiej we Lwowie, i ks.,Jana Rzymowskiego, refereniami: pom. .udw, 
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Robota, 26 Sierpnia 1916. * 


przys. Władysława Posemkiewicza i Stefana Oża-|żnem ostrzeżeniem dla wielu łatwowiernych osób, |ności pozostałych członków grona nauczycielskie- 
rowskiego. P. Krywult oprócz kierownictwa kan-jktóre bezsrytycznie dają wiarę niesumiennym |go w pracy obywatelskiej, oraz o działalności tych 
celaryi rady objął tymczasowo referat komisyi fi- | wróžbiarkom, prorokiniom i innych o©szustkem, |członków grona, kiórzy przebywali na ucliodź- 


nienia. To też w związku z tak donioslą uchwa-| Nie poszukują oni bymsjmniej złota, lecz prowadzą 
łą zawrzała praca w wydziale oświecenia, a| handel „parcelami złotodajnemi”, eo jest tylko 
zwłaszcza w sskcy szkół elementarnych. — | brutalną pułapką na drobnych kapitalistów, któ- 


nansowej i regulaminowo-prawnej; Posemkiewicz 
referat prezydyum rady miejskiej i komisyi do 
walik ze spekulacyą; p. Ożarowski referat zebrań 
pleuarnych rady miejskiej, oraz komisyi opałowej 
i ziemniaczanej, Pozatemń pracuje w biurze 5 urzę- 
dników i 8 maszynistki. 


à 


aii 4 a SET ae A I 1. 1 ` . . ms x . 
Pensye nauczycieli szkół miejskich w Warszawie. | kordem, a osięgnęła go naturalnie Ameryka. — |kiewiczowa. Ponadto przyjęli obowiązki nauczy- 


Proickt miejskiej sckcyj szkolnej ustała w naste 
pujący sposób pensye nauczycielskie w szkołach 
unii jskieh początkowych: Posady nauczycieli za- 
projektowano pudzielić na 6 kategóryj, w małeżno- 
ści ou liczby dat przesiużonych. Początkowa. pen- 
sya miała Lyć 660 rb. rocznie, następnie 720 rb.| 
900 rb., 1060 rb, 1200 rb. i 4500 sb. Wszystkich 
posad na Warszawę będzie 700. Projekt ten z- 

_ twierdziły władze okupacyjne z zastrzeżeniem, 
aby nauczycieli pod względem wysokości pensyi 
rozdzielić na trzy kategoryc, a mianowicie 1800 
rb., 1500 rb. i 1200 rb, rocznie. 

Wystawa rzemieślnicza. W roku 1917 pmypada 
stużetni jubileusz ustawy cechawej w Królestwie 
polekiem, która, pomimo różne losy kreju, przetrwa- 
ła do tej pory. Dla uczczenia jukileuszu warszaw- 
skie cechy memieślnicze projektnją urządzić wysta- 
wę historycznych zabytków i pmedmiotów, posia- 


danych przez cechy i odnoszących się do rzemiosł powrósła na wiązanie enopów i dziadowskich ła- 


w Polsce. Wystawa będzie urządzona w gmachu 
miejskiego Muzeum narodowego. Dla obchodu ju- 
bilenszu tworzy się komisya wykonawcza, złożona 
z delegatów cechów, która opracuje projekt pro- 
gramu taj uroczystosci. 


kronika wojenna. ` 
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Odznaczenie komendanta 2 p. ulaaów legiono- 
wych. Rotmistrz Legionów, komendant 2-go puł- 
ku ułanów, Juliusz Ostoja Zagórski, odznŃczony 
został niemieckim żelaznym krzyżem. 

Nagrody pieniężne za zdobycz woalenną. »Deut- 
ische Warschauer Zeitung« podaje, że w armii 
i flocie angielskiej wprowadzono rodzaj taryfy za 
czyny wojenne. Za każdy zdobyty lib zniszezony 
statek nieprzyjacielski otrzymuje załoga okrętu 
angielskiego, który uczestniczył w takiej akeyi, 
określone nagrody pieniężne, zależnie od roizaju 
i wielkości zniszczonego lub zdobytego statku. — 
Dla armii Jądowej istnieje szczegółowo 6kreślony 
»cennik« nagród za poszczególną zdobycz wojen- 
ną. »Cennik« ten wyznacza następujące nagrody: 
Za zdobycie jednego lekkiego działa polowego 15 
funtów szterlingów, za cięższe działo 20 funtów 
szterlingów, za działo oblężnicze 50 funt. szt., za 
chorągiew pułxową 100 fmt. szt, za sztandar ce- 
sarski 250 funt. szt. Nagrody takie wypłaca się 
także za wzięcie do niewoli, a mianowicie: za pro- 
stego żołnierza lub podoficera 2 funty szt., za ofi-| 
cera niższej rangi 25 funt. szt, za kapitana lub! 
rotmistrza 50 funt. szt, oficera sztabowego 100 
funt. szt., generała zwykłego 150 funt. szt., komen- 
derującego 250 funt. szt., za księcia pruskiego 
500 funt, szt., za księcia z domów panujących: ba- 
warskiego, saskiego i wirtemberskiego 300 funt. 
szt za książąt pozostałych państw Rzeszy 250 
funtów szterlingów. 


ze Świntą. 

Polak ambasadorem rosyjskim przy Watykanie. 
„Kuryer Polski" dowosi: Rząd rosyjski mianował | 
swym przedstawicielean przy Watykanie p. Kazi- 
„mierza Jlulewicza, b. wiceprezesa rządowych 
teatrów warszawskich. Numinacya ta nastąpiła na 
skutek żądania papieża, aby reprezentant rządu 
rosyjskiego był wyznania rzymsko-katolickiego. 

Kamdydaturę p. Hulewicza poparł w minister- 
stwie wpływowa cbosnie w Rosyi rodzina 'Trepo- 
wów, z którą on jest spokrewniony przez żonę. 

Zgon obcspolicmajstra warszawskiego. W jednym 
z fimlandzkich sanatoryćw zmar] niedawno — we- 
Ulug doniesień pism rosyjskich — generał Klaj- 
gas, komcułant Petersburga. General Klajgels 
znany był aż nadło dobrze w Warszawie, gdyż 
sielm lat (1888—1805) pełnił urząd obarpolicmaj- 
sira warszawskiego. | 

Siutki wróżbiarsiwa. Pisma ostruwskie donoszą: 
Onegdaj wezwano do mieszkania przy ulicy Kole-: 
jowej w Mor. Ostrawie lekarza do chorej Reginy 
K.. żony kupca, stóra w przystępie szału niszczy- 
ła meble w mieszkaniu i groziła domownikom, że, 


| 


| 


i 
I 
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ich wymorduje. Stwierdzono urzędownie, że chora | k £ 5 
jach zakladu dowiadujemy się ze szkicu pamiątko- 


który od półtora roku pełni 
służhe w pom, Ponieważ przez dłuższy ozas nic 
do niej nie pisał, przeto udđiada się do pewnej „wróż- 
ki z prośbą o wyjaśnienie, ta się dzieje z jej 
mężem. Niesnmienna ,wróżka* oświadezyła jej, że 
mąż padł na froncie. Nerwowa kobieta uwierzyła 


w to, jak cię później ckazałe, fałszywe proroctwo 1 sierpnia 1914 roku, oddano budynek szkolny na; gświatewy b. K. O. miasta Warszawy. Przy 


które teraz w gorączkowych czasach liczniej niż 
dawniej i z większem powodzeniem uprawiają swo- 


"je rzemiosło. 


ctwie. 
Sprawą uzyskania lokalu zajął się ówczesny sta- 
rosta przemyski, radca Żeleski, i komisarz for- 


iP 5 . . bae z = 5 : 
ci. Stawia sobie ono za zadanie parom małżeńskim, |rektor gimnazyum VII., we Lwowie, oraz profeso- 


| 


jlicach bezdrzewnych, zmieszana z gliną i błotem |siałem rumowisko, 


| chłanności, skoro na jedno wydanie w 100.000 


PTA 


Wynajmowanie dzieci W naszych czasach kupo- |teczny p. Karasiński. Do składu grona nau- 
"ania wszystkiego ma saty lub wyrajmowania, | czycielskiego należeli: kierownik dr Hrabyk, ks. 
wynajmowanie dzieci jednak, zdaje się, jest re-|dr Tomaka, panna Zarytkiewiczówna i p. Koczyr- 


Otworzono tam pierwsze biura wynajmowania dzie- | cielskie w seminaryum pp.: dr Maryan Kurpiel, dy- 


którym los odinówił dzieci, a którym względy pie- rowie gimnazyalni: Tutek, Motyka, Dryla i Groch, 
niężne lub inne nie pozwalają na adoptowanie ja- | nauczyciel szkoły wydziałowej p. Hawrowski i na- 
kiegoś dziecka, dostarczenie tego błogosławień- |uczyciełki szkoły wydziałowej panny: Tekla Ku- 
stwa przynajamiej na krótki czas. Biuro to Ro. RDL i Marya Ekiertówna. Obowiązki kateche- 
madziło około 200 chłopców i dziewcząt w wieku,ty grecko-katolickiego sprawował ks. mitrat Po- 
od rokn*do trzech lat, w egzemplarzach najpię- doeliński, nauki muzyki i śpiewu udzielał p. Kazi- 
kniejszych i najzadrowszych i wynajmuje je na go- mierz Lepianka, nauki hygieny i stomatologii 
dziny, dni i tygodnie. Żadne dziecko nie może je-;uczył lekarz miejski p. dr Smolarski. Nauka szkol- 
dnak tawić u jakiejś famiiii dłużej jak 1 miesiąc. na rozpoczęła się dnia 10 lutego 1915 roku. 
Po upływie tego czasu następne 4 tygodnie musi} Następnie czytamy w szkicu pamiątkowym na- 
spędzić u rodziców. Cena abonamentu wynosi 5 stępujący opis nauki szkoinej w obłężonem mie- 
marek miesięcznie za jedno dziecko. Przy: zamó- ;Śuie: ` ab 7 
wieniach dziennych i tygodniowych ceny ulegają| >Już od 5 lutego strzały armatnie były bardzo 
zmianie. = - silne. Wieczorami błyski szrapneli świeciły na wi- 

Papier ze słomy. I'oczciwa słoma od wieków słu- dnokręgu, jak błyskawice w czasie burzy, huk był 
żyła ludziom do rozmaitych celów, począwszy ód tak silny, że szyby dźwięczały w oknach, ryk ar- 
mat nmieustawał nawet w nocy i wśród takiej mu- 
zyki odbyło się solenne nabożeństwo, a następnie 
odbyła się także nauka. Najkrytyczniejszy był 
dzień 23 lutego. W tym dniu padła bomba na 
gmach PP. Benedyktynek, tuż obok seminaryum. 
Kandydauki zachowały się spokojnie. 

Nadeszły znane dni z końca marca. Przygnę- 


chów, a skończywszy na koronie powieszonego 
uzurpatora Masława. Weszła nietylko do butów, 
lecz nawet i do legendy ludowej. że chłop, wiedząc 
o godzinie śmierci swojej. związał powróstem szcze- 
bie koła pod wóz dla św. Piotra. Bez niej nie obę- 
dzie się bolenda. Służy tak dobrze ludziom, jak i 
dydłu na podśriółkę; „torba sieczki“ chociaż ce-|bienie wzrastało, ale nauczycielstwo ducha nie tra 
niona na paszę, nabrała wartości, gdy chemicy M) ciło, pracowało pilnie, jak gdyby nie groziło żadne 
czasie wojny obiecali nam wyprodukować z niej|nicbezpieczeństwo życia. Co więcej, gdy później 
chleb. Przyozdobiła ona nietylko strzechy wło-|zabrakło mostu, nauczycieło i nauczycielki prze- 
ściańskie, lecz i głowy ełegantów, dając zarobek |jeżdżali łodzią przez San, aby tylko być na czas 
dawniej włościańskim warsztatom z powiatu kra-lw szkole i nie. opuścić godziny. , z 

kowskiego za kapelusze wysyłane do Anglij, za co} W dniu 22 marca około godziny 10 przed połu- 
pfwine teraz figuruje na ;czarnej liście". Tłucze |dniem, kiedy kozactwo przepełniło wszystkie uli- 
się cierpliwie na wszystkich liniach Świata kolejo-|ce — pisze dr Hrabyk — pospieszyłem do kance- 
wych i parostatkowych, jako opakowanie: w oko-|laryi szkolnej, aby zarządzić, co potrzeba. Tu za- 
ani jednej szyby w oknach, 
służy do budowli ścian: we wszystkich rowach pełno gruzów na podłodze, drzwi połamane, ściany 
strzeleckich stanowi skarb nieoceniony — a teraz|i sufity popękane. Za mną do kancelaryi wkbiegło 
ta poczciwa słoma ma wejść do papieru gazetowe-|trzech kozaków dońskich i domagali się wydania 
o. celem zastąpienia drzewa. im broni, napojów i pieniędzy. Kiedy oświadczy- 
Nir jest to coprawda nowoścją, bo w pewnych jłem spokojnie, że to szkoła i żadnej z tych rzeczy 
gatunkach tektury była już w handlu, leez po-|tu niema, pomrukająe i patrząc na mnie z podełba, 
wszechny trak papieru wskutek wojny i wytrze- odeszli. Po przerażeniu pierwszych dni i za poradą 


o 
o 


i 
bienia lasów zmusza fabrykantów do oglądnięcia najpoważniejszych osób w mieście, prowadziliśmy 
się za tańszym materyałem. Rozwój prasy, zwłą- naukę dalej. Dopiero, gdy nam posta 
szcza w Amcryce, wyniszzcył olbrzymie obszary Iwiono warunki i zaż adane wpro- 
lasów; natura nie jest w możności nadążyć tej za- wadzenia do planu naukowego ję- 
zyka rosyjskiego — wówczas kazałem 
uczenicom rozejść się do domów, zamknąłem z2- 
kład 5 maja i przyrzekłem młodzieży, że z chwiłą 
nastania innych warunków, naukę poprowadzimy 


egzemplarzach o 20 stronicach potrzeba dziennie 

2; hektara lasu, większe zaś pisma pochłaniaj 
? 

rocznie 4000 hektarów. las do wyrośnięcia po- 


ltrzetuje kilkadziesiąt lat, a na odwrót drzewo, 


tore rosło w lesie, po 12 godzinach może być pa- 

picrem gazetowym dzięki różnym maszynom, uła- 
twiającym cięcie, łupanie, szlifowanie i t. p. To 
też pierwsza Ameryka poczuła groźne niebezpie- 
czeństwo. Proby rozpoczęto w stanie Wisconsin. 
A że Stany Zjednoczone produkują rocznie 150 mi- 
lionów ton słoniy kukurudzianej, 2 miliony ton 
słomy ryżowej i 10 milionów ton łodyg bawel- 
nianvch, przeto z tej mieszaniny usiłują wyrobić 
rapier. Chiny i Japonia oddawna mają niezły pa- 
pier ze słomy ryżowej. Do bawełnianych łodyg 
musi się dodawać szmat, bo same wydają za Kru- 
chy materyal. 


Przemyskie seminaryum żeńskie 
w czasie wajny. 


Przemyśl, 24 sierpnia. 
W tych dniach ukazało się w druku sprawozda- 
nie rządowego seminaryum nauczycielskiego żeń- 
skiego w Przemyślu, które z wielu względów za- 


sługuje na wzmiankę. Sprawozdanie powyższe jest. 


jeszcze jedna chłubną kartą w dziejach polskiego 
szkolnictwa w Galicyi. Prócz gimnazyum polskie- 
go w oblężonym Przemyślu, odbywała się również 
nauka szkolna w seminaryum  nauczycielskiem 
żeńskiem. 

O działalności grona nauczycielskiego i o dzic- 


wego pióra dra Piotra Hrabyka, obecnego kie- 
rownika seminaryum żeńskiego, który podczas 
oblężenia i inwazyi rosyjskiej, w zastępstwie dy- 
„rektora p. Emila Zaremby, kierował zakładem. 

Nu mocy okójnika krajowej Rady szkolnej z d. 


i z rozpaczy doznała pomięszania zmysłów. — [użytek wojskowości, która już 16 sierpnia zajęła 
W takim stanie ońwiedzała jeszcze owa wróżkę go i urządziła szpital forteczny Nr 3. W pierw- 
i zu pieniąlze kazala sobie opowiadać o ostatnich szych dniach mobilizacyi zostali powołani do słu- 
chwilach ztnariego męża. Oczywiście wróżka łga- | żby wojskowej dwaj profesorowie pp.: Rafał Wo- 
ła, co się dale, u o kartkach i listach vwiężowskich, ;źniakowski i Józcf Koza, w miesiącu wrześniu po- 


i 


które później Regina K. otrzymywała, twiordziłe 


wołano dyrektora p. Emila Zarembę i profesora 


Że są gfingowane. w co zreśztą chora kobieta wie- |Sofrona Matwijasa. 


rzyła. Za ową wróżka, pochodzącą z Biclska, éle- 


dzi teraz policya. Wypadek powyższy jest POJ? wojenne, wspominając z uznaniem o działal- 


Baaj chardżacie, 


(Z listy strat 6 puiku Legionów). 
W polu, sierpień 1916. 

Śmierć wydarła ich z naszych szeregów i na 
zawsze rozdzieliła z nami, Śmierć rycerska. Na 
polu chwały do wiecznego sau złożyli swe mło- 
de, śmiejące się do świata i do przyszłości ży- 
cia. Należeli obaj do dobrych oficerów 6 pulku, 
byli wprawnymi do boju komendantami kum- 
panii i plutonu, wesołymi towarzyszumi zaba- 
wy i rozrywki żołnierskiej. Otaczało ieh uzna- 
mie przełożonych, sympatya kolegów, miłość i 


przywiązanie podległych żołnierzy. Od począt-|K 


ków wojny trwali obydwaj w legicnowych sze- 
rogach, z wielu krwawych bitew cało i zaszczyt 
nie wyszli — aż wreszcie na Wołyniu dosięgły 
ich kule wrogie. spełniło sie przeznaczenie, w 
które wierzy każdy żcłńtorz na liwii z taka sa- 
mą siig, jak w Wewa ewsngelii. Co komu pisa- 
ne... W przerzedzonych oststniemi walkami 
ezereguch 6 pułku. w jego korpusie oficerskim, 
powstaly bolesne luki przez zgcn chorążych Jó- 
zda Skrzyńskiego i Wiktora Kwar- 


poz 


ŁY 
w 


W szkicu pamiątkowym kreśli autor pierwsze 


Ś.p. Józef Bkrzyńs ki studyował właśnie 


technikę w Łecdyum. gly wybuchła wojna. Z 


caratem, w którym dawniej mieszkał (urodzĖ 


ny ua Kaukazie) — miał stare porachunki, na 
których likwidacyę nadszedł czas z chwilą roz- 
poczęcia wojny. Porzucił naukę, zgłosił się je- 
szcze w Kiełcach do Legionów i pełnił dłuższy 
czas slużhę szeregowca wśród ułanów  Beliny, 
chociaż rezerwowym był oficerem armii rosyj- 
skiej. Od prostego żołnierza dosługiwał się w 
wojsku polskiem oficerskiej szarży, którą zdo- 
był w polu po ukończeniu legionowej szkoły 
podehorążych. Z 6 pułkiem wyruszył w pole je- 
szeze jako tylko podchorąży. Wkrótce okazał 
swoją wartość żołnierską w boju, za bitwę pod 
. otrzymał szarżę chorążego i wielki srebr- 
ny meal waleczności. Prowadził początkowo 
pluton, później kompanię. W lipcowych bojach 
6 pułku odznaczył się zimną krwią, przytomno- 
ścią umysłu i walecznością. Walki I batalionu, 
w którym był komendantem I kompanii — 
szczęśliwie przetrwał i dopiero w walce o 
wagórze brygawłyerów w dniu 3 sierpnia — 
polegi na polu chwały — prowadząc swoją kom- 
panię de ataku na Rozyan. Kiedy padł na po- 
bojowiskku, krzyknął jeszcze do swoieh żołnie- 


w dalszym ciąguc. 

Gto opis kierownika, który w ciężkich dniach 
oblężenia i inwazyi nieprzyjacielskiej wraz z gro- 
nem nauczycielskiem i młodzieżą wśród zawieru- 
chy wojennej wytrwał na posterunku. Czyn to zal- 
ste gedny uznania. 

Po wkroczeniu wojsk austryackich do Przemy- 
$la, rozpoczęła się nauka 8 ezerwca 1915 roku 
i trwała do 81 lipca. Do dnia 8 sierpnia odbył się 
egzamin dojrzałości. Po krótkich feryach, rozpo- 
czął się rok szkolny 1915/16. Z początkiem wrze- 
śnia 1915 roku poczęły wracać z obczyzby nai- 
czycielki i z początkiem roku szkolnego zgrcika- 
dziło się całe grono. 

Dyrekcya seminaryum stwierdza, że młodzież 
przykładała się do pracy z prawdziwą pilnością 
i gorliwością, a wynikiem tej pracy jest fakt, że na 
(806 zapisanych kandydatek tylko dwie kandydatki 
muszą kurs powtarzać. 

W sprawozdaniu znajdujemy również krótki rys 
pod tytulem: »Szkoła pracy«, pióra A. Fischeró- 
wny. Jest to sprawozdanie Zz pracy, prowadzonej 
przez autorkę, oraz p, L. Melchertównę w I. klasie 
szkoły Ćwiczeń zakładu. 

Dnia 16 czerwca b. r. wysłała większość grona 
uauczycielskiego i młodzieży adres hułdowniczy 
do Henryka Sienkiewicza. i ? D, 

Tak, przedstawia się W streszezeniu działalność 
„stminaryum nauczycielskiego żeńskicgo w Prze- 
jniyślu w czasie wojny. 


Szkolnictwo początkewe 
w Warszawie. 


W tych dniach ukończył dlikwidacyę swą 
zamknięty przez władze niemieckie wydział 


tej sposobności prasa przypomina, co wydział 
ten w ciagu jednorocznego istnienia swego 
uczynił dla szkolnietwa porzątkowegu w War- 
szawie. 

Pamiętna uchwała b. Komitetu Obywatel- 
skiego stoł. m. Warszawy w dniu 23 sierpnia 
r. z. o zaprowadzeniu powszechnego i obuwiąz- 
kowego nauczania, włożyła na barki b. wydzia- 
łu oświecenia bardzo poważne zadanie do speł- 


zycyi, kai przez sąsiedni pułk nieprzyja- 
cielowi, poległ chor. Józef Skrzyński. 

Znalazł śmierć w boju. na czele swej kompa- 
nii, gdy wypierał przeciwnika. 

Wszystkim starym żołnierzom i oficerom 6 
pułku znaną jest postać kolegi zarówno w mo- 
m.entach tryumfu i zwycięstw 6 pułku, jak i 
w ciężkich chwilach trwania na stanowisku z 
zaparciem się siebie, z wytężeniein ostatnich 
sił w służbie dła Ojczyzny. 

Do bolesnych strat, jakie 6 pułk poniósł w 
ostatnich bojach, do drogich naszej pamięci 
imion  Kominka- Lachowicza, Kwareińskiego, 
Luranca, Szwednickicgo i wielu, wielu żoinie- 
rzy i oficerów, najserdeczniejszych druhów i 
towarzyszów broni, z którymi łączyły nas naj- 
ściślejsze węzły osobiste, trudy i znoje pod je- 
dnym sztandarem, dla jednego celu — przylby- 
wa jeszcze jedno imię, jeszcze jeden krwawy 
znak czynu. A 

W pamięci 6 pułku śp. chorąży Skrzyński po- 
zostanie wiecznie, bo wieczną jest pamięć 
wszystkich, od półtora wieku poległych w bo- 
jach o niepodległość«. 

Tuż za linią bojową 6 pułku — wyrosła no- 
wa mogiła. Gdy trumnę śp. Skrzyńskiego nie- 


cińskiego. Odeszli cd nas w nieznany, lep-|rzy rozkaz: *Legioniści — naprzód!e —  po-lsiono do grobu — grała mu muzyka pułkowa 
szy Świat, — a za nimi biegną uczucia naszego | czem stracił przytomność. Komendant pułku, | żałobne pienia, a kapelan pulkowy, ks. Gile- 
serdecznego żalu, jako za towarzyszami broui,|wydał z powodu śmierei śp. Skrzyńskiego na. | wicz, słał Mu ma grób ostatnie słowa pożegna- 
którzy nigdy — ani w bitwie ani poza bitwą —jstęjający rozmaz dzienny: nia od żobmierzy pułku, od wszystkich — jako 
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nie zawiedli. >W dniu 8 sierpnia, w kontrataku wykoena-|rycerzowi Polski.., / 
— — = — — — — — —lnym przez Legiony poiskie dla odebrania po- M 


` Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10. 
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Obliczone, że w Warszawie uczęszczać powin- 
no do szkół początkowych conajmniej 167.000 
dziatwy, tymczasem liczba dzieci w istnieją- 
©ych szkołach miejskich i innych, objętych 
przez wydział, dosięgła 24.000. Budżet wydat- 


ów edukacyjnych, wynoszący dawniej 550 
tysięcy rubli rocznie, b. Komitet Obywatelski 


podniósł do sumy 1,827.000 rubli, z czego na 
szkolnictwo elementarne do 1 stycznia r. b. 
przypadło 1,048.000 rubli, od Nowego Roku zaś 


do dnia 1 b. m. obowiązywał preliminarz wy-. 


datków na nauczanie początkowe w roku szkol- 
nym 1914—16 w sumie 1,213.748 rubli. W tych 
ramach budżetowych rozwijała się działalność 
sekcyi szkół elementarnych, udążająca ku upo- 
wszechnieniu w stolicy naszego kraju szkolni- 
ctwa elementarmego, gdy według danych wy- 
działu oświecenia budżet ma  pomienione cele 
powinien wynosić od 3,180.000 do 6,8656.000 rb. 

Jednakże w porównaniu z latami zeszłemi 
nawet ten szczupły w stosunku do potrzeb 
oświatowych preliminarz wydatków, uchwalo- 
ny na rok 1915—16 przez Komitet Obywatel- 
ski, stanowi znaczny przeskok w kierunku roz- 
szerzenia walki z analfabetyzmem w Warsza- 
wie, 

Sekcya szkół elementarnych rozpoczęła naj- 


pierw bardzo energiczną pracę, w celu zongani-; 


zowania oddziałów w szkołach miejskich, prze- 
jęcia szkół do b. Komisyi epieki nad dziećmi i 
rozciągnięcia opieki nad szkołami społecznemi i 
prywatnemi o poziomie elementaanym. Ogółem 
od września do kwietnia sekcya uruchomiła 
708 oddziałów szkół miejskich; w tym samym 
czasie zarejestrowano w sekcyl 159 oddziałów 
szkół społecznych i wyznaniowych, oraz 144 
prywatnych, co razem z poprzednimi czyni od- 
działów 981: s 

Liczba uczących się przy rozpoczęciu roku 
szkolnym wynosiła: w 708 oddziałach miejskich 
29.506 w końcu marca 27.880, w 159 społe- 
cznych 6.669 i 6.041, w 114 prywatnych 1.988 
i 1987; ogólna liczba dzieci we wszystkich od- 
dziaiach, objętych przez sekcye, wynosiła we 
wrześniu r. z. 38.168, w końcu marca r. b. zaś 
35.416, w tem chłopców 20.206 i dziewcząt 
15.208; katolików 30.3871, ewangelików 1.228, 
prawosławnych 98 į żydów 3.609., 

Poza tem sekcya objęła szkoły na przedmie- 
ściach. Z obliczeń dokonanych wypadło, że licz- 
ba oddziałów szkół elementarnych na przedmie- 
ściach wynosi 42, w których 45 nauczycieli nau- 
cza 2.021 dzieci; nadto w 41 ochronach znaj- 
duja opiekę 2.760 dzieci, pod kierunkiem 45 
ochrop'arek. Stwierdzono dalej, że na przedmie- 
ściach są jeszcze szkoły i ochrony gminne, pry- 
watne i społeczne, do których może czwarta 
część ogółu dzieci uczęszcza. ,Ogólem można 
liczyć, że około 8 tysięcy dzieci korzysta ze 
szkół na przedmieściach, a tymczasem wobce 
z górą 130.000) mieszkańców przypada tam dzie- 
ci w wieku ochron i szkół około 20.000 (50 
- pij czyli, że 12.000 dziatwy wychowuje 
ulica. 

Bekcya szkół elementarnych miała również 
pod swoją opieką szkoły dla  terminatorów, 
gdzie w 49 oddziażach pobierało naukę 1.091 
uezniów. 


Howe korale iota m tem 


„Nowoje Wromia” w korespomdencyi z Ta- 
szkicntu przynosi interesującą wiadomość o nieda- 
wnem udkryciu w Syberyi nowych pokładów mło- 
ta, przy których już powstały kopalnie i coś w ro- 
dzaju nowego Klondykc. Pokłady te odkryli — 
widać w tem pewien ironiczny gest losu — jeńcy 
niemieccy, zajęci pracami regulacyjnemi przy rze- 


nie mówiąc o tem nikomu ani słowa. Lecz, nabural- 
nie, dzielne straże, pilnujące jeńców, natyclnniast 
to spostrzegły, domiosły lojalnie komendantowi 
terenu, ten zwządził natychmiast dalsze poszuki- 
wania, które wydały w rezultacie odkrycie potę- 
inych złotodajnych żył kwarcytu. 

Mniejsza zresztą o legendę, dość, że złowodujne 
żyły okazały się rzeczywistością, wiość zaś 0 nich 


ny, Japonię, Anierykę. Blizkość kolei transbajkal- 
skiej ułatwiała rosnący z, dniem każdym napływ 
poszukiwaczy złota i poczęły wyrastać, jak grzy 
by po deszczu, miasta. ma wzór amerykański. — 


kach Kunji i Turze w południowo-zachodnicj Sy-|4 ~ 
beryi. Według legendy, która już powstała o tem g 
odkryciu, jeden z jeńców, kepiąc ziemię, znalazł, IĘ 
kawałek jakiegoś błyszczącego metalu i ukrył go, |M 
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przebiegła z nadzwyczajną szybkością Rosyę, Chi-, 


|rzy długoletnią, twardą robotą kolonizacyjną za0- 
szczędzili sobie pewien mająteczek. Koloniści ci, 
przebywający nieraz od przeszło 40 lat na Syberyi, 
padli przeważnie ofiarą gorączki złota. Japończy. 
cy zas, obecnie w Rosyi uprzywiłejowany naród. 
pracowali dalej nad ckowsmieznem opanowaniu 
„obszaru nowych kopalń; liczba ieh tam ciąglo 
wzrasta, pobudowali oni tam kolejki, hotele, a na- 
| wet. — sanatorya. 

Rozszerzyla się też produkcya kopalń. W ciągu 
„czerwca sprowadzono maszyny dla dobywania ji 
przepiuziwania złota. Produkcya zyskała ma in 
tenzywności. Wielu awanturników zyskało mają- 
tek przez jedną noc, ale także wielu poszukiwaczy 
straciło ostatni grosz i stało się byenami złotodaj- 
nych terytoryów. Prócz nich znaleźli się tn dezer- 
terzy į koczownicy. Powstały bandy rozbójnicze, 
siejące postrach w calej okolicy. Kocami napada” 
ły one na jaskinie gry i ograbiały rycerzy SZCZĘ: 
Scia, rabowaly transporty towarów i podpalały ja- 
pońskie kotele. Rząd sprowadził wojsko. Rozwinę- 
ła się ciężka wałka partyzaneka wśród lasów 
i gór. À ; 

Pewnego dnia padł cics, który polożył konice 
świetności prywatnych kopalni złota. Poklady 
złota okazały się znaczniejsze w osatnieh dniach, 
wblicza poszukiwaczy rczjaśniły się, wtem ukazał 
| się pułk kozacki i objął w imieniu rządu w mosia- 
jdanie wszystkie kopalnie. Poszukiwacze złota mu- 
sicli opuścić swe miejsca, zabierając z sobą tylka 
swe narzędzia. Można sobie wyobrazić rozpacz 
tych ludzi, nagle pozbawionych wszystkich na- 
dziei. W różny sposób próbowano stawiać «pór 
kozakom, co jednak zawsze ekończyło się klęską 
opornych. Bandy rabusiów rozmuożyły się miesty- 
chanie po lasach, tak, że utarczki między kozakumi 
a rabusiami stały się regulą, a kozacy nie zawsze 
byli zwycięzcami. Walki te twają po dziś dzień. 
Rząd wysłał ogromną ilość pajnowszego typu 
maszyn i ogromne rzesze robotników; przede- 
wszystkiem zjawiłi się tu amciykańscy inżyniero- 
wie, którzy przy pomocy mas robouniczych podjęli 
natychmiast pracę poszukiwania złota. Cały teren 
przoszukano gruntownie przy pomocy geołogów. 
Przybyli tu przedstawiciele amerykańskich ban- 
ków i odbyli szereg poufnych narad z guberna- 
torem i geołogami. Rząd nosił się zrazu z myślą 
odstąpienia eksplcatacyi złota Amerykanom za od- 
pewiedniem finansowem wynagrodzeniem. Geolo- 
gowie jednak doszli do przekonania, że zawartość 
kwarcu nie jest zbyt wielka i że należy spodzie- 
wać sie wieloletnich zysków przy racyonalnej 
eksploatacyi. Interes z Amerykanami rozbił się. — 
Rząd zaczął sam gorliwie dobywać złoto, wysłał 
sam dalsze pułki kozackie dla ochrony kopalni i 
zaczął poszezególne parcele złota sprzedawać. — 
Rząd rosyjski zrobił na tem znakomity interes. 
Jeszcze więkezy oczywiście czynowniey, drugi już 
gubernator stał się bogaczem. Gdy np. policmajster 
z Tury wiózł kasę przepełnioną złotem ze spizeda- 
ży parcel, na transport złota napadli bandyci, nie 
wiadomo, czy nie za zgodą przewożących. Słowem, 
przy nowych kopalniach powstał nowy teren eks- 
panzyi dla biurukracyi rosyjskiej, z calą jej ory- 
ginalną sztuką administrowania, rządzenia, uśmie- 
rzania — i napełniania własnych kieszeni. 
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Zygituni Betedyki Prisegti 


e. k. sekretarz Sądu pow, w Kułach 


| przeżywszy lat 43, po ciężkiej chorobie, $ 
opatraony św. Sakramentami zasnął w Pa- K 
nu dnia 26 sierpnia 1946 r. w Krakowie. K 
; Wyprowadzenie zwłok z domu przedpo- M 
grzebowego na ementarzu do tymczaso- 
4 wego grobu nastąpi w niedzielę dnia 27 
b.m. o godzinie 4 po południu. 


l ARTA Nin 


Na ten smutny obrzęd stioskana żona | 
wraz z dziećm zaprasza Krewnych, Przy- p 
jaciól, Kolegów Zmarłego i Znajomych f 


Szczególnie czynni okazali się chytazy synowie! g 
Nipponu. Pozakładaii bazary, sale gry, potajemne! 
szynki, palarnie opiumowe i wreszcie herbaciarnie '$ 
4 mniej lub więcej rosyjskiemi ..gejszami". i 

Urzędnicy okręgu Ingody, w którym leżą noweig 


Nabożeństwo żałobne 


udprawione zostanie we wtorek dnia 29 K 
b. m, o godzinie 1U rano w kościele św. $ 


kepalnie, wzbogacił się. Szał dzikiej spekulacyj 


wi, którym w Petersburgu i Moskwie już ziemia 
usuwała się z pod nóg, tłumnie zaczęli przybywać. 


Na Górze Polaków raniony, przewieziony zo- 
stał chor. Wiktor Kwarciński do szpitala 
Ww , gdzie po dokonaniu peracyi — 
zmarł w dniu 16 lipca, Żałobna wieść gleboko 
dotknęła cały pułk, a zwłaszcza batalien dru- 
gi, w którym zmary pełnił swą żołnierską sluż- 
bę. Królewiak — wstąpił do Legionów jeszcze 
we wrześniu 1914 roku. — Odbył jako śzere- 
gowiec i podoficer calą kampanię kamacką a 
potem, ukończywszy szkołę podchorążych — 


ską kampanię. W bitwie pod K. odznaczył się 


apanownł wszystkich. Wybitni dostawcy wojskc- | 


z 6 pułkiem wyruszył w pole i odbył całą pole-| 


Mikołaja 


Zakład pogrzebowy »Concordin« Jana Wcinego 
w Krakowie. 


| w: którzy znalaztszy mnie rannego nrato- 

wali od wzięcia do niewoli — przenosząc z oko- 
pów za most, 4) seke. Łomnickiego Stefana za 
nadzwyczaj dzielne, peme poświęcenia zacho- 
wanie się w boju. 

»Proszę Cię bardzo, Janku, nie zapomnij o 
tem — tylko domagaj się usilnie, by zostali pa- 
gani — bo przecież w każdej armii za wynie- 
sienie z wgnia rannego oficera — gotnierze 
otrzymują odznaczenies. 3 

Woli s. p. Kwarcińskiego stało się zadość — 
lale jemu samemu nie sąjzonem było. zobaczyć 


i otrzymał za nią mały srebrny medal walecz-| więcej pułku i tych, którzy z pobojowiska go 
ności, W listopadzie 1915 roku mianowany z0- | uniesli. Łóżko umierującego — otaczali liczni 
stał chorążym. Młodziutki i przystojny, lubia- legioniści, których przed samą śmiercią prosił: 
ny był w pułku dla swej wesołości i pięknego|»Powiedzcie pulkownikowi, że o nim przed 
charakteru, oraz dla świeimege pełnienia swych | śmiercią myślnłom«. Tak — w ostatniej godzi- 


powinności żołnierskich. Do pułku i do kompa-|nie życia — umysł konającęgo zwracał się ja 
nii swojej przywiązany był całą duszą — i nie|szcze ku 6-temu pułkowi i jego lubianemu 


zapominał o swoich w polu stojących towarzy- 
szach broni — ani wtedy, gdy na łożu szpital- 
nem leżał i jeszcze do życia się śmiał, ani w 
ostatnich przedśmiertnych minutach. 

Na kilka dni przed zgonem interesował się 


przez żełnierzy komendantowi. 
Omentarz wojskowy w ... kryje dziś w sobie 
zwłoki młodego i drogiego towarzysza broni. 


Obydwaj pochodzili z Królestwa Polskiego 
M J to dz) 


— 


żywo ludźmi swojej kompanii. Do chor. Jan- 
kowskiego, swago kompanijnegu, przysłał na- 


obydwaj krew swą i swe życie į złożyli na oł- 
tarzu Polski, Nie doczekali sie całkowitej wol- 


stępującą kartkę: w ności Ojczyzny, ale widzieli już nie jutrznię, 
»Puwszę Cię, nie zapomnij podać do odzna-| lecz promienne słońce swobody, wschodzące co- 
czenia: 1) podchor. Drojewskiegu, który osta- raz wyżej nad znekaną polską ziemicą. 
tni zeszedł z pola i pod ogniem przeniósł mnie| Część Ich pamięci! 
ed mostu do okopów; .2) szeregowca I plutonu ami 2 zi 
Krasia, 8) sierżanta 8 kompanii Stanislawa 
a OREW WOJ O z NN 


XX. 


Rządca drukarni L. K. Górski, 


